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Spowiedź św,
C z w a r t e  P r z y k a z a n i e  K o ś c ie ln e :

, , P rzynajm niej raz na rok około W ielkanocy spowiadać się i komunikować. “

Spowiedź, to nie ludzki w y
nalazek, nie księża ją wymy
ślili, ale spowiedź św. ustano
wiona jest od samego Pana J e 
zusa i jest tak dawną, jak da
wną w iara nasza chrześcijańska 
Nikt z przeciwników spowiedzi 
i wrogów kościoła nie mógł i 
nie może wykazać, kiedy i kto- 
hy spowiedź wymyślił i u sta
nowi!

Tylko głupiec może powie
dzieć, że spowiedź księża wy
myślili, bo gdyby to od księży 
zależało, to oni by, sądząc po 
ludzku, może pierwszymi byli 
za jej skasowaniem, bo to jest 
najcięższy obowiązek kapłański. 
Z resztą i sami krięża i biskupi 
i papieże spow iadać się muszą 
i spowiadają się, a im spowiedź 
z pewnością nie mniej jest tru 
dną — niż każdemu innemu!

Że spowiedź jest z ustano
wienia Bożego, widzimy ze słów 
Chrystusa Pana „Komu odpu
ścicie grzechy, są im odpusz
czone, a którym  zatrzym acie, 
będą zatrzym ane". (Jan  X X . 
21— 23).

A  Sobór Trydencki w de
krecie VI o pokucie tak orzeka; 
„Jeśliby kto przeczył, że spo
wiedź nie jest z ustanowienia 
Boskiego, lecz wynalazkiem  
ludzkim, -— niech będzie wy
klęty*. To powiedziawszy py
tam się ciebie, miły czytelniku, 
czy jesteś katolikiem —  czy  
pie? Jeśli chcesz być kotolikiem

to musisz uznać powagę kościo
ła, a jeżeli uznajesz powagę 
kościoła, to uznajże ja i w pra
ktyce życia. Jeśli mówisz, żeś 
katolikiem, to uznajże, że spo
wiedź św. nie jest wymysłem  
ludzkim ale jest ustanowieniem  
Bożem i poddaj się tej powadze 
E u ż . j ,  k tóic . cl „powiedź n a k a 
zuje —  to poddaj się i powa
dze kościoła, która ci spowiedź 
nakazuje; przynajmniej raz na 
ro k ! To też Sobór Trydencki, 
powołując się na słowa Pana 
Jezusa, który dał Apostołom i 
ich następcom władzę nie tylko 
odpuszczania grzechów ale i ich 
zatrzym ania —  z tych słów  
wnosi obowiązek spowiedzi.

I słusznie! Bo jeżeli ja, ja 
ko kaptan, mam władzę grze
chy odpuszczać ale nie wszyst
kim.., tylko niektórym i jednym  
mam odpuszczać a drugim nie 
—  to powiedzże mi —  mój bra
cie i siostro, na czem ja ten 
sąd mam opierać? Czy z fizjo- 
gnomii twojej, czy z twarzy 
mam czytać grzechy? 0  w tern 
można się łstw o omylić, Nie
jedna z was wygląda pozornie 
jak anioł w ludzkim ciele a du
sza w niej diabelska, jak mówi 
polskie przysłowie: modli się 
pod figurą a ma diabła za skórą!

A  niejeden przeciwnie, bie- 
biedny, brudny, obszarpany ma 
duszę iście anielską!

Czy kapłan jest sędzią śled
czym, czy ma ludzi badać, wy

pytyw ać? Nie, ty sam, mój bra
cie —  moja siostro, ty sama 
musisz wyznać grzechy wszyst
kie i szczerze, bo to jest sp ra
wa z Bogiem, a dopiero kapłan 
opierając się na twen. wyzna
nia może grzechy odpuścić, 
lub zatrzym ać. Dziesięciu trę 
dow atych pizyszło do Pana J e 
zusa, prosząc o zmiłowanie, a 
Jezus rzekł; „ dźcie i okażcie 
się kapłanom i stało, iż. gdy 
szli, byli oczyszczeni". Ten w y
padek pokazuje, że kto chce  
być uleczon od chorób nie ciała, 
ale duszy, winien iść do kapła
nów, winien wyznać grzechy  
swoje, a przy żalu i poprawie, 
—  kapłan w imieniu Pana J e 
zusa —  rozgrzesza.

Skoro tedy Pan Bóg naka
zał wyznanie grzechów, jako 
lekarstwo na pychę ludzką i za 
karę za grzechy, to już na to 
nie ma rady ani wykrętu! Masz 
spraw ę do cesarza , a cesarz  
poleca ci udać się do swego 
zastępcy i namiestnika, k tóre
mu dał swe posłannictwo — to 
trudna rada, albo idź do ce sa r
skiego namiestnika, albo nic nie 
uzyskasz,

O tak, gdy ciężko zgrze-  ̂
szyłeś, to albo się podaaj roz
kazowi Boskiemu i spowiadaj 
się, albo zginąłeś na wieki! J e 
żeli Bóg sam taka Dokutę za 
grzechy nałożył, to musisz przed 
kapłanem grzechy swe wyznać, 
to nic ci nie pomogą ani modli
twy, ani jałmużny, ani najwięk
sze dobre uczynki, ani cnoćby
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największa pokuta. bo Pan Bóg 
ci inaczej grzechów nie odpuści. 
Zuchwalstwem jest i zarazem  
śmiałością mówić: ja się tam  
sam z Panem Bogiem porachu
ję, ale ten rachunek będzie dla 
ciebie smutny! W godzinę śm ier
ci niejeden uzna tę prawdę, 
będzie wołał o ratunek, ale 
może zapóźno. Pierwsi chrze
ścijanie bardzo często się spo
wiadali i zasilali Komunią św. 
później co tydzień się spowia
dali, gdy jednak z biegiem cz a 
sów począł stygnąć ten zapał, 
kościół na soborze Loretańskim  
1216 nakazał spowiadać się raz  
na rok około W ielkanocy. Kto- 
by tego zaniedbał, ma być wy
kluczony z kościoła, a po śmier
ci pozbawiony chrześcijańskiego 
pogrzebu I to przykazanie ti wa 
do dziś dnia w całej mocy.

Niestety, trzeba wyznać, że 
większa część wiernych nie wy
pełnia tego przykazania, albo 
jeżeli wypełnia to źle, bo spo
wiadają się nieważnie a) bez 
żalu za grzechy, b) bez mocne
go postanowienia poprawienia 
się ze złych nałogów lub uni
kanie niebezpiecznych okazyj.

Takim  ludziom nie chodzi 
wcale o pojednanie się z Bogiem 
i spowiadają się, bo ich jakoś 
wstyd nie być u spowiedzi, 
spowiadają się, bo muszą.

T e  wszvstkie spowiedzie są 
oczywiście nieważne, tacy pe
nitenci w racają  od konfesjonału 
z większemi grzechami, bo z 
nowym grzechem świętokradz
twa (kradł rzeczy święte) na 
sumieniu. Ci wszyscy m ają obo
wiązek spowiadania się jeszcze 
raz i to szczerze, aby zadość 
uczynić przykazaniu, —  inaczej 
popełniają grzech ciężki. A  więc 
wezwawszy Ducha świętego, 
zróbmy rachunek sumienia, od
mówmy pokornie „spowiedź po
wszechną" wyznajmy szczerze 
grzechy nasze, bo to sprawa 
z Panem Bogiem, który zna nas 
na jlep ie j,—że się nieco wstydzisz 
^-nie szkodzi, bo to już jest poku
tą, lepiej zawstydzić się przed ka- 
planem, a niżeli ponosić wstyd 
przed Bogiem. Póki żyjemy na j
ukochańszy nasz Zbawiciel nie 
odrzuca nas od swego oblicza, 
owszem wyciąga ku nam Swe 
ramiona i mówi: „pójdźcie do
mnie grzesznicy, wyznajcie 
szczerze winy swoje, a ja  wam 
przebaczę, bo milosierdz:e moje 
w ielkie*. Kto tai grzechy,' nie

księdza ale Boga samego chce  
oszukać, a to jest rzeczą nie
podobną. Pewnego dnia rzekł 
protestancki lekarz „wy kato
licy bardzo szczęśliwi jesteście  
Gdy was coś dręczy na sumie
niu, idziecie do spowiedzi i od
zyskacie pokój. A ja od mło
dość' noszę grzech w sercu i 
nie mogę się go pozbyć". O jak 
to piękny wynalazek miłosier
dzia Boskiego, jak wielkie do
brodziejstwo spowiedzi, która  
przyw raca spokój dusz!

A z tego wszystkiego jakaż 
wynili a dla nas nauka ? Oto 
używajmy wsz’ stkich możliwych 
środków, aby nasze spowiedzie

Przypominamy Wielebnemu 
Duchowieństwu ogólne zasady  
Prawa Kanonicznego

Wf ile obecnego prawa ko
ścielnego obowiązani są wierni 
w naszej diecezji do zachowania 
następujących przepisów post
nych:

1) W e wszystkie piątki ca 
łego roku należy się wstrzym ać 
od potraw mięsnych. Dozwolo
ne jest jednaK we wszystkie 
dni całego roku używanie przy
prawy do potraw  z tłuszczu 
zwierzęcego.

2) Należy zachow ać post 
tak co do jakości, t. j. wstrzy
mując się od potraw  mięsnych, 
jak co do ilości, t. j. pożyw a
jąc tylko raz dziennie do syto
ści w następujące dni:

a) w Środę Popielcową.
b) w piątki i soboty W iel- 

lkiego Postu (w W ielką Sobo
tę od południa nie ma postu, 
a także można pożyw ać potra
wy mięsne);

c) w suche dni;
d) we wigilie: Zielonych 

Świąt, W niebowzięcia N. Marii 
P., W szystkich Św iętych i Bo
żego Narodzenia.

3) W  poniedziałki, wtorki, 
środy, czwartki W ielkiego Po
stu wolno pożyw ać pokarmy 
mięsne; należy jednak w te dni 
zachow ać post co do ilości, raz 
tylko na dzień jedząc do syta.

4) Niedziele całego roku, 
jako też święta uroczyste —  
wolne są zupełnie od postu.

W szystkim osobom świe
ckim, zmuszonym jadać w re
stauracji udzielamy dyspensy  
na pożywanie potraw  mięsnych

były dobre. Nie wyłudzajmy 
rozgrzeszenia, gdy jesteśmy w 
jakimś nałogu i nie mamy szcze
rej intencji poprawienia się.

Nie odbywajmy spowiedzi 
naszych z pośpiechem, nie do
bierajmy słów, klóieby osłaniały 
grzechy nasze i zmniejszały ich 
złość. Pamiętaj kochany bracie  
i siostro na te słowa: Jeżeli się 
oskarżasz na spowiedzi —  Bóg 
cię uniewinnia, a jeżeli się unie
winniasz na spowiedzi —  Bóg 
cię potępia — czego me daj 
B o ż e !

X. s. s.

we wszystkie dni całego roku, 
prócz Środy Popielcowej i W ie
lkiego Piątku. Tej samej dyspe
nsy udzielamy ludziom świe
ckim, podróżującym  koleją że
lazną, zmuszonym z tego po
wodu jeść na dw orcach lub w 
wagonach restauracyjnych.

O o obowiązku zachowania 
postu ścisłego fc- j.^co do ilości 
(a nie co do jakości) wyjęte są 
osoby m łodociane, które jeszcze 
nie ukończyły 21 lat życia i 
wiekowe, które rozpoczęły 60-ty  
rok życia i ludzie zajęci ciężką 
pracą, odbyw ający pieszo dal
szą podróż, niewiasty karmiące 
niemowlęta i t. p.

Księża Proboszczow ie ma
ją władzę udzielania dyspensy  
od postu tak poszególnym oso
bom, jako też całym  rodzinom, 
zamieszkałym w ich parafn, a 
także obcym , chwilowo w obrę- 
ich parafii znajdujących się oso
bom, jeśliby dla słabości lub 
dla innej słusznej przyczyny  
potrzebow ały ulgi w zachow a- 
przykazania postu.

Do udzielania dyspensy  
są upoważnieni również X .X . 
Adm inistratorzy i W ikariusze, 
którzy w zastępstw ie chorych  
lub nieobecnych proboszczów  
prow adzą kancelarię parafialną.

X .X . Prefektom udzielamy 
władzy dyspensowania od pos
tu członków grona nauczyciel
skiego i uczniów szkół, w któ
rych uczą.

W szystkim zaś kapłanom, 
piającym w Naszej diecezji jury
sdykcję do słuchania spowiedzi 
—  w razie gdyby penitentom  
trudno było udać się do włas-

W sprawie dyspensy postnej



nego X . poboszcza — dajemy 
władzę dyspensowania od pos
tu przy spowiedzi penitentów, 
jako też, jeśliby tego potrzeba  
wym agała, ich najbliższej rodzi
ny, z którą wspólnie jedzą.

W szyscy, którzy z dyspen
sy udzielonej korzystać będą, 
odmówią kapłani i klerycy  
psalm pokuty 50: „M iserere1 —  
inni: 3 O jcze Nasz i 3 Zdrowaś 
Mario.

Powyższe przepisy postne 
polecam y podać do wiadomości 
i wyjaśnić wiernym z ambony 
w pierwszą niedzielę W ielkiego 
Postu.

N adto w o b e c  błędnych 
mniemań, że w dzień św. Jó 
zefa m ogą odbyw ać się zabawy 
i uczty weselne, zechce W ie
lebne Duchowieństwo przypom 
nieć wiernym o tym nadużyciu, 
przy czym ani w wigilię św.

Po Kolędzie.
K o lęd a  w tym  roku wy-

pndła b ładnie. P r a w i e  
w ka żd ym  d o m u  życzliw ie  
p rzy jm o w an o  księdza. B o 
gatsi sk łada li w czasie ko lę 
dy ofiary na kościół. Po po 
trąceniu  kosztów 1200 zł. 
przeznaczono z ko lędy  na  
spłatę za ległe j składki ase
kuracy jnej t. zw. , ,o gn iów k i“ . 
W szystk im  ty m , którzy przy
ję li księdza po ko lędzie  i tym ,  
którzy złożyli ofiarę na koś
ciół sk ła d a m y  serdeczne  
,,Bóg za p łać11.

W  i n t e n c j i  i c h  b ę d z i e  o d p r a w i o 
n a  M s z a  św.  6.  III.  b.  r .  o godz.  9.

Akademia.
W  dniu 20  lu tego  b. r. 

odbyła się w sali D o m u  
K ato lick ieg o  a k a d e m ia  ku  
uczczen iu  O jc a  św. Piusa XI. 
N a p ro gram  złożyły się 
p rz em ó w ien ia  o działalności 
pap ieża  Piusa X I i o poby
cie J e g o  w Polsce, d e k la 
m a c je  i śp iewy w yko n an e  
przez Lutn ię .

Józefa, ani w samo święto, żad- 
i nych małżeńskich związków nie 

błogosławić.
( R o z p o r z ą d z e n i e  W ł a d z y  D u c h o w n e j )

Czas poświęcony 
modlitwie.

Przegląd „E n cyk lo p e d ia  
życia p rak tyczn eg o 11 oblicza  
że człowieK, który żyje 70  
lat, pośvdeca: 3 lata na
kształcenie się, 8  lat na za
bawy, 3 lata toa lecie , 6  lat 
jedzen iu , 5  lat chodzeniu ,  
3 lata rozm ow ie , 11 lat 
pracy, 6 lat czytaniu, 24  la
ta spaniu. Gdzież jest czas 
poświęcony na m o d litw ę ?  
Nie  m a  go. Powinien zn a 
leźć się w życiu człowieka  
i czas ne m o dlitw ę .

Zebranie K. S. M. Ż.

D n. 27 lu tego b. r. odby
ło się zebi nnie K. S M . Z. 
na które przybyła ins truk
torka  p. W ró b lew ska  z B ę 
dzina.

N a  zebran iu  było 40  
druhen .

Podajem y w streszczeniu 
najgłówniejsze dane ze spraw o
zdań do ogólnej wiadomości. 
Do Zarządu wchodzą: prezeska 
p. dyr. O lga Malplat, w icepre
zeska p. Janina Hylińska, se
kretarka p. Zofia K ędracka, 
skarbniczka p. Artmena B arto
szewicz. Dyrektorem jest ks. 
kan. St, Senko.

Członkiń wszystkich jest 
63. Z tych 54 w spierających, 
a 9 czynnych.

D ochody Stow arzyszenia  
przedstawiają się następująco: 
Saldo z 1936 r. wynosiło 575 zł. 
90 gr., ze składek członkow
skich wpłynęło 498 zł. 60 gr.,

iliiiii iu Mi iw....
Istotną i główną częścią  

przykazania, by święcić dzień 
Pański, jest obowiązek słucha
nia Mszy św. w niedzielę i świę
to pod grzechem ciężkim. W szy
scy po skończonym 7 roku ży
cia są związani tym przykaza
niem.

Aby zadość uczynić temu 
przykazaniu, należy wypełnić 
następujące warunki:

1) Być na Mszy św. w koś
ciele i niejako razem z kapła
nem składać ofiarę Mszy św. 
Przez radio nie słucha się waż
nie Mszy św.

2) Być w kościele przez 
całą Mszę św.

3) Słuchać Mszy św. z uwagą 
i w intencji uczczenia Boga.

Jest rzeczą pewną, że grze
szy ciężko ten, kto dobrow ol
nie opuści znaczną część Mszy 
św. Jedna trzecia Mszy św. 
uważana jest ze względu na 
trwanie za ważną. Za lekkie 
opuszczenie uważa się część 
Mszy św. od początku do Ew an
gelii. Za ciężkie opuszczenie 
uchodni, jeżeli przychodzi się 
na Mszę św. po ofiarowaniu.

U nas tyle osób jest spóź
nionych na Mszę św. Przeciez  
ci ladzie przyzwyczajeni są do 
punktualności w fabrykach, 
mają w domu zegarki, więc nie 
powinni się spóźniać.

dochód z 2-ch zabaw tanecz
nych i 1-ej ogrodow ej wyniósł 
277 zł. 37 gr., z „Tygodnia Miło
sierdzia11 zebrano 183 zł. 58 gr 
Razem dochód z saldem wyniósł 
1525 zł. 45 gr. Rozchód wyniósł 
950 zł. 51 gr. — Saldo na 31 
grudnia 1937 r. wynosiło 574 zł. 
94 gr.

Na wydatki złożyły się: za
kup żywności za 731 zł. 18 gr., 
mleka za 180 zł 16 gr., lekar
stwa dla biednych 9 zł. 72 gr., 
na chrzty wydano 7 .— zł., na 
koszta pogrzebów  wypłacono 
rodzinom 56 zł. i różne wynios
ły 38 zł. 45 gr.

Z pom ocy W incentek ko
rzysta 69 rodzin. Niezaltźnie

św. Wincentego & Pa ulo w Zagórzu
za rok 1 9 3 7 .
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od rozdawnictwa produktów i  

spożyw czych panie W incentki j  

odwiedziły chorych w 103 wy- j 

padkach, wzięły uaział w po
grzebie 51 razy, sprowadziły 
dla chorych księdza z Najśw. 
Sakram entem  13 razy, nakłon 
ły do spowiedzi 1 osobę, do
starczyły pracy 1 osobie. Odzie
ży rozdano między 30 osób, ob
darzyły „Gwiazdką" 105 rodzin,

i
Srodula rusza się.

Dnia 2 lutego r. b. Stow a
rzyszenie Pań W ..icentek na 
Środuli urządziło opłatek. Dzię
ki przychylności władz szkol
nych uroczystość ta odbyła się 
w sali nowej szkoły. Na opła
tek ten przybył dyr. Stow arzy
szenia ks. St. Poroszewski i oko
ło 300 osób. Po przemówieniach 
p. prezeski K. Drożdżowej i ks. 
D yrektora miała miejsce her
batka, a potem b. miła zaDawa 
do godz. 1 2 , w nocy. Prawie 
cała lepsza Srodula zgromadzi-

Chrzty w lutym
30. I. Sylwester Pietraszek  

ze Środuli Mieczysław Janusz  
Nowak ze Środuli, Antoni Zdzi
sław Malik z Zagórza

31. I. Barbara Donata Mi- 
siurska z Józefowa

2. I. Eugeniusz Kupczyk z 
Zagórza, Izabela Bronisława 

O żarow ska z Zagórza

na Święta W ielkanocne rozda- ! 
no 105 bonów żywnościowych.

Zarząd Stow arzyszenia skła
da na tym miejscu wszystkim  
członkiniom i członkom wspie
rającym  serdeczne „Bóg zapłać" j  

za ofiarność, poparcie i w ydat
ny współudział w niesieniu po
mocy biednym i prosi nadal 
o poparcie.

ła się w wielkiej sali szkolnej, 
by podkreślić swoje sympatie 
do Stow arzyszenia W incentek, 
a pośrednio i do Kościoła.

Miło było patrzeć na roz
bawione i wesołe tw arze w cza
sie zabawy. Cieszyli się w szys
cy z tego, że z nimi był ksiądz 
i bawili się tak, jak wym aga 
godność człowieka.

Oby tak zawsze Środula 
solidarnie występowała, jeżeli 
chodzi o cel dobry, a wyda 
o sobie b. ładne świadectwo, 
czego początkiem  jest juz opła
tek u W incentek.

6. II. Teresa Bykowska ze 
Środuli, W iolentyna Franciszka  
Kaleta z Zagórza

12. II. Zdzisław Zygmunt 
Bil z Zagórza

13. II. Mirosław Mikołaj Ki
janka z Zagórza, W iesław Ste
fan Bzdura z Zagórza, L;dia 
Stefania Majerczyk z Zagórza.

20. II. Alicja Stefania Buba

z 7agÓrza Antoni Krzvkawski 
z Dańdówki, Lucyna G olara z 
Józefow a

27. II. Henryk Feliks Wilk 
ze Środuli Dolnej

27. II. Ireneusz Zygmunt 
R ossa z Dańdówki.

27. II. Krystyna Zmarzła 
z Zagórza.

Zmarli w lutym
1-go Eugeniusz Kłosowski 

z Dańdówki
3-go Zofia Kiszka z Zagó

rza
4-gu Jadw iga Rak z M ałe

go Zagórza, Helena Topolska 
z Józefow a.

6. II. Stanisław Bieniec z 
Zagórza

10, II. Aleksander Dorman 
z Zagórza

11. II. Edw ard Nowacki z 
Józefow a

16. II. M arianna Magnes z 
Józefow a

18. II. Julianna Kozieł ze 
Środuli

21. II Aleksander W ąsik  
ze Środuli

23. II. W incenty Zubz^Dań- 
dowkl

24. II. Karolina Rożek ze 
Środuli

Nie zapominajmy o zm ar
łych i o modlitwach naszych.

Rocznice śmierci w maren
1. III. Janina Banasik ze 

Środuli Stanisław W ykusz z Za
górza

2. III. Bolesław Bałdys z 
Zagórza

6. III Bernard Kurek z Z a
górza.

9. III. Tekla W idaw ska ze 
Środuli.

10. III. Józef Sitko z Z a
górza.

15. III. M arianna Piekar
ska ze Środuli.

24. III. Adolfina M ecner 
z Zagórza.

25. III. Jan  D u alach  z Zu
zanny.

26. III. Zygfryd Czechow
ski ze Środuli.

27. III. Agnieszka Madej 
z Zagórza, Jan  Kajaa z Zagórza.

W ieczny odpoczynek racz  
im dać fanie!

Zawarli m n \  M M I
21 utego Józef Rolnik ze S ta

nisławą Rzepka z Dańdówki. 
5 lutego Jan  Gąsior z Ileleną  
Czapla ze Środuli, W ładysław  
Kaniowski ze Stanisław ą Król 
z Zagórza. 6 lutego Bernard  
Malik z M arianną Rybak z Z a
górza, W alerian Oznerek z He
leną Pietrow iak z Zagórza 
12 lutego Ignacy Czogała ze Ste
fanią Nowak z Zagórza, W ła
dysław Borda z Józefą Derwisz 
z Dańdówki. 16 lutego Józef 
M eres z Franciszką W alas z Z a
górza. 19 lutego Józef Kłosow
ski z M arianną Perlińską ze

Środuli, Michał Holi z A lek
sandrą Jakubow ską z Zagórzą. 
20 lutego Ani >ni Zaborski z M a
rianna Z i m o l ą g  ze Środuli 
26 lutego Antoni Krakowian 
z Bronisław ą Słupińską z Za
górza, Zygmunt Nowak z Teklą  
Deka ze Sroduli Dolnej, Zyg
munt Hejda z M arianną Windys 
z Zagórza. 27 lutego Jan  Du
dek z Józefą S tachura z Dań- 
dówki, Antoni Kurczyna z Em i
lią Kasprzyk z Zagórza.

Szczęść Boże na nowe 
ż y cie !

Redaktor i w ydaw ca —  ks. St. Poroszewski
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